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RZOD 


Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej. 


Dyktatura endecko-witosowa. 


Warszawa, 25 maja. 
dą iSaliśmy już, że Sejm dotychczas nie dał lu- 

Wi właściwie nic. W zakresie 3-ch swych głó- 
; Ń Ych zadań: reformy rolnej, konstytucyi re- 

Tm społecznych Sejm nie zrobił nic. Nawet te 
| Duwy, które są zapoczątkowane, wypadły. hu- 
| ge SJ cznie zadowy projekt dektaracyi kon- 

ze tucy jnej) lub bardzo niewyraźnie (rezolucya 
| na), Syołeczne reformy sę omawiane w ko- 

ORAWA zuś w płonum uzyskują nagłość prze- 
fa, Wszystkiem wnicski represyjne, jak np. sla- 
tny wniosek Lutoshawskiego o „bolszewi- 
f tecn“ lub chociażby ostatnio uzasadniany 
|u wz p. Tabaczyńskiego wniosek o represyc dla 
| "cikujących kolejarzy. 
| Czyżby: Sejm systematycznie starał się wpoić 
{ h ludzi przekonanie, że oprócz batów i skorpia- 

gw, opróc: kryminażów i kajdanów pierwszy 
| tu Niepodległej Polski nie nie ma dla robo- 
| ika i rnałorolnego chłopa?? Znając chytrość 
| „ikczemność naszej endecyi, wolno przypusz- 
e, że przez jałowość cbrad i uchwiał sejmo- 
"w chciałaby wogóle zdyskredytować demo- 
| oiee w oczach ludu.. Co nie przeszkadza jej 
| .CZyyjście w staraniu wyzyskania tego Sejmu 
Yi lago gasnącego autorytetu dla celów partyj- 
*% i klasowych... 

cdnocześnie się rozbija armię i prowadzi się 
.ygi przeciwko Piłsudskiemu i utrzymuje się 
| Niepod: tość Korfancyi; ryje się przeciwko Pa- 
ir emu; dyskredytuje się Polskę wobec 
| *eranicy mneksyonizm va Litwie etc); przy- 
polowuje się grunt dla bolszewizmu, rozruchów 
"dowych i nawet pogromów żydowskich potę- 

Yvaniery niewiary w ludzie w kwestyi skute- 

Močej prac Sejmowych. 

la sy zasługi luendecri. To się nazywa poli- 

ka „narodową'- Teraz luendecya szykuje się 
x przyjęciu jesze o wybreńców z Poznańskiego 
I z dalszego wzmsenionia swego stanowiska... 
| Rine horoskopy! 

Ale sprawisi'rofó każo przyznać, że lwla 
| etë zasług endecyi przypada także witosow- 
| m. Zaiste ciekawe są. sejmowe ewolucye tego 
jaoanictwa z 44 posłów złożonego pod wodzą 

Zkrawatowca „chłopa -milioneru z Wierzcho- 

Statvie! 

Zaczęło się od rozdźwięku z ND. przy wybo- 
| łac, marszałka, kiedy to cała lewica głosowała 
| œ Witosa; zwyciężył jednak  Trąmpozyńscki 
| sami rabinów. Witosa jednak to nie zraziło. 
|| aWitos — jak się wyraził „Kur. Poranny" — tę 
| obistą urazę przebaczył za cenę — przyrzecze- 
| wę bezpłatnego dostarczenia budulca jego wy- 
Í ję SOA", „Narodowy“ polityk odrazu stanął na 
| „ściwej swej drodze mimo Dezsilnej i pokor- 
| dej „opozycyi" swej „łewicy* (Maślamka). £ 
knp OSO WEY mocno stanęli przy ND. i w bra- 

| zgodzie grzebali wszystkie wnioski lewicy 
J a popierali wszystkie represye przeciwko lu- 
ji to iw myśl znakomitego aforyzmu Korfante- 
| * że „Polska stoi stanem wyjątkowym"... 
| złem coś się zamąciło w komisyi rolnej i wi- 

D 


I 


| wey maczęli maskować opozycyę wobec 
| o Głosowali przeciwko stamowi wyjątkowe- 
| nę” głosili hasło zjednoczenia z lewicą ete. Nie 
|: długo. Wkrótce na nowo nastała harmonia 
| Ra D. i dalej po chwilowem zamąceniu — 
| dj dyktatura bloku endecko-witosowego prze- 
| KO wolnościowej, postępowej i reformator- 
|, Ie] polityce w Polsce. Nietrudno więc zrozu- 
f plec, na kogo spada edpowiedzialność za bez- 
| "oeność prac sejmowych. 
| wa ostatniem posiedzeniu Sejmu tugutowiec 
kk larski postawił wniosek o postawienie re- 
| q, My rolnej na wtorkowem. posiedzeniu Sejmu. 
i gom razem piastowcy głosowali z lewicą. Ale 
| m "Sznicy Witosa z prawicy: ND. z bliźniaka- 
$ N uzyskali większość. Przy tej sposobności 
| wtujemy nie cdpowiedające faktom twier- 
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dzenia prasy warszawskiej („Kur. Poranny") 
jakoby tylko 2 socyalistów było wśród głosują- 
cych za wnioskiem. Wszyscy obecni posłowie 
(Barlicki, Reger, Kunicki, oboje Moraczewscy, 
Dreszer, Napiórkowski, Niedziałkowski itd.) o- 
czywiście głosowali za wnioskiem tugutowców. 

Tak nasłąpiła nowa klęska witosowej polity- 
ki. Mało tego, że w razie sojuszu z lewicą uzy- 
skaliby głębszą i poważniejszą reformę rolną 
już do tego czasu. Ale nawet mętnej rezolucyi 
tej komisyi rolnej nic byli w stanie postawić na 
porządku dziennym: Zważmy: to, co opracowała 
komisya, jest tylko „rezołucyą”, a więc dopiero 
na podstawie tej rezolucyi rząd ma opracować 
nstawę roiną. Co więcej, ta „rezolucya* nie o- 
kreśla nawet ceny, po której rząd ma nabywać 
majątki obszarników dia ludu! I cóż widzimy? 
Oto nawet tej marnej „rezolucyi”, która miał 
referowąć ozdoba. i Demostenes frakcyi wito- 
sowców Dabski, — nawet jej piłastowcy nie mo- 
gli — nie mówimy przeprowadzić, lecz poprostu 
postawić na porządku dziennym! FEnludecya z 
całą arogancyą ośmieszyła i kopnęła swych so- 
jaszmików, którzy tak gorliwie wraz z nią u- 
chwałali nowe kryminały ks. Lutosławskiego... 

Góż dalej? 

Czy witosowcy znowu zaczną „markować” 
fronde przeciwko ND.? Mniejsza o to. ND. wciąń 
bezczelnieje, bo za parę dni przybędą twardzi 
endo-klerykali poznańskiego gatunku! 

Tak ND. wraz z witosowcami grzebie wraz z 
innemi roformsvi także reformę rolną. Po kra- 
ju coraz głośniej idzie hasło nowych wyborów, 
które zapewne będą sądem nad antyludową. po- 
Htyka endecyi i sprzymierzonych witosowców, 
—. grabarzy polskiej wolności i wielkich re- 
iorm! Cz, 


è P 
Dalszy pochód. 

Front galicyjski: W pościgu za nieprzyjacie- 
lem wojska nasze osiągnęły linię Bolechów—Cho 
dorów, Bóbrka, Busk. Linia kolejowa Lwów-— 
Chodorów jest w całości w naszem ręku. 

Akcya w dalszym ciągu rozwija się z powo- 
dzeniem. Zajęliśmy stacyę węzłową Krasne, zdo 
bywając duży tabor kolejowy. 

W Turce wojska nasze zdobyły 3 wagony pro- 
wiantów i znaczniejszą ilość cennego materyału 
wojskowego. 

„Gazeta Poranna“ donosi, że w Borysławiu 
znajduje się do dyspozycyi rządu polskiego 
35.000 cystern ropy. Ukraińcy mie zdołali spie- 
niężyć dziesiątej części produkcyi z ubiegłych 
miesięcy. 

Oddziały nasze w pościgu za wrogiem zajęły 
Siamki i przełęcz użocką, stojąc nad dawną gra- 
nicą węgierską. Tutaj skonstałowamo znaczne 
sity czeskie. Czesi okopują się na gramicy. Lud- 
ność miejscowa wezmaje, żę niedobitki wiatah u- 
kraińskich uciekając przekroczyły granicę i zo- 
stały przez Czechów rozbrojone i imternowane. 

Front |litewsko-kiaieruski: Na południowy 
wschód od Pińska po zaciętej walce wyparto 
hołszewików z dużemi dla nich stratami, za 
Prypeć. Walki trwają dalej. 

Gen. Iwaszkiewicz ustępuje? 

Przemyski korespondent „Gazety porannej" 
donosi, że gen. Iwaszkiewicz podał się do dymi- 
syi wraz ze swym sztabem, 


Jugosławia. 


„Kemps* podaje treść zwrócenia się, parla- 
mentu południowo-słowiańskiego do kongresu 
pokojowego. Parlament ten oświiadcza bez ucieka 
nia się do semtymentalnych frazesów, że Serbo- 
wie, Kroaci i Słoweńcy nie mogą uważać za 
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trwały pokoju, który będzie oparty na wykroje- 
niu żywcem części Jugosławii, zamieszkałych 
w większości przez Słowian. 

Trudno mówić o rewindykacyach włoskich w 
Dalmacyi, gdzie jest 3 procent Włochów, a 97% 
Słowian, albo w Istryi, gdzie na 250 tysięcy 
Słowian przypada 140 tys. Włochów. To samo 
odnosi się do Rjeki stworzonej sztucznie przez 
rząd węgierski i włoskich przybyszów; ale i w 
Rjece Słowianiie mają większość. Nie uznanie 
tych praw Jugosławii będzie gwałtem i takiego 
pokoju ona nie uzna choć chec żyć w zgodzie 
z Włochami, jako sąsiadami. 

Dzienniiki niemieckie przyniosły, jakby w od- 
powiedzi wiadomość o zmianie granic Jugo 
sławii. Zmiana ta; oparta na kompromisie, od- 
daje Jugosłanvii wschodnią Tstryę i Dalmacyę, 
Włochom zaś Tryest, Gorycrćę zachodn. i środlk, 
Istryę z Polą. Rjeka ma być wolnem miastem. 
W Karyntyi Fugosławia dostaje Voelkermarkt, 
w Styryi Marburg. traci zaś Villach i Celowiec 
w Karyntyi 


Z Polski i zagranicy. 
CZY WOJNA Z NIEMCAMI? 

Wiadomości z pogranicza pruskiego wskazu- 
ją na gwałtowne zbrojenia się niemieckie i 
wzmacnianie sił nad dotychczasową granicą 
Polski, Władzę na Śląsku Górnym objęła obe 
cnie komenda wojskowa, która organizuje €y- 
wilne oddziały „Grenzschutzu*. Prasę polska 
skrępowano do ostateczności, a rówilocześnie 
władze niemieckie rozpuszczają pogłoski, że z 
powodu ustępstw Ameryki, Górny Śląsk zosta- 
nie przy Niemczech. Urządza się nawet szopki 
z pochodami przed przebranymi za Amerykan 
Niemcami, hy pogłoski te poprzeć. 

Zhrojenia niemieckie obejmują całą granicę 
był. Królestwa i Górn. Sląska oraz Prus wseho- 
dniich. 


MANDAT PRIŁUCZHIEGO NIEWAZNY. 

Sąd najwyższy w charakterze trybunału wy- 
boa'czego, pod przewodnictwem pierwszego pre- 
zesa p. Strzednickiego, ogłosił wyrok, uniewa- 
żmiający mandat poselski p. Nojach Priłuc- 
kiego. 

ZABURZENIA W CZECHACH. 

Rozruchy w Czechach przybierają coraz wię- 
ksze rozmiary. W Pradze spokój przywrócono 
dopiero z pomocą legionistów. Szkody w skle- 
pach, poczynione przez demontrantów, wyno- 
szę miliony koron. Wszystkie sklepy zamknięte, 
przez miasto przeciągają silne oddziały gwar- 
dyi obywatelskiej. 

Takie same zaburzenia wybuchły w Budzie- 
jowicach, Kładnie, Nowym Bolesławie i t. d. 

W Laun przyszło do rozlewu krwi, demon- 
stranci obrzucili wojsko kamieniami. 

W Pilznie ttum rahowa łstelepy, W Przerowiie 
pnzerwamo pracę. W mieście rozpoczęły się roz- 
ruchy, skierowane głównie przeciw kupcom, 
którym kazano obnosić szubienice. W Pilzmie 
demonstracye również skierowane były przeciw 
paskarzom. Rokotnicy z fabryki broni Skoda 
niesli w pochodzie szubienicę i tablice z napi- 
sami przeciw paskarzom, żadające zniżki cen. 
WYDALANIE AUSTRYAKÓW Z SARAJEWA. 

Władze w Sarajewie odstawiły przemocą do 
Albamii wszystkich poddanych niemieckiej Au- 
stryj, którzy nie wyjechali ø Sarajewa w przepi- 
sanym czasie. 

ZAJĘCIE RYGI. 

Biuro prasowe litewskie w Kopenhadze du- 
wiiaduje się o wzięciu Rygi przez gwardyę to- 
tewską. Większość komisarzy została rozstrze- 
lana. Łotysze zajęli też Dźwińsk. Na południa od 
Rygi toczą się zacięte walki, 

NIEMCY NIE MAJĄ POWODZENIA, 

Brockdorff-Ramtzau przesłał prezydentowi 
kongresu notę w sprawie ckonomicznych wia- 
runków pokoju. Po zbadaniu jej odpowiedział 
Clemenceau, że kongres nie uznaje zdania, któ- 


re ignoruje podstawowe zasady obecnego polo- 


zemia świata. Katastrofa ekonomiczna. dotknęła | 


wszystkie narody i „niema powodu”, dla które- 
goby Niemcy, które sa odpowiedzialne za woj- 
nę, nie cierpiały w równej mierze", Również m 
sprawie zagłębia Saary nota niemiecka nie mia- 
ła powodzenia. Rada czterech, jak donosi 
„łemps' uchwaliła uirzymamie wszystkich. 
klauzul ekonomicznych i politycznych, dotyczą- 
cych organizacyj okręgu Saary. 

KONGRES NIE PRZYJAŁ MENODGRSONA. 

„Vorwaerts* donosi z Wersalu, że najwyższa 
rada koalicyjna cdmówiła przyjęcia Henderso- 


NAPRZÓD" 
' 
,Jnówieńń na nowe wydawnictwa 
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świt, Adminlsteacya „Prawa budu“, 
EBM An TEAN A, T SKARBOWA 
RADY ROBOTNIGZEJ ORAZ ZARZANY GRUP 


i 

| 

| ZAWODOWYCH uprasza sie o przybycie uu. 2e- 
| ramie, które cdbędzie się we wtorek 37 maja © 
. godz wpół do 8-mej wieczór w saki Związku 

| stow. robot. ul. Dunajewskiego 5, IT. p.. se- 
 kaetazyaż Rady Robotniczej. 

| KOMISTAA PRASOWA Redy bKoboimiezej od- 

| będzie posiedzenie w środę 28 maja o 7 wiecz. 

pw Związku w biurze Bekretacyatn Kady Royo- 
tniczej. 
Sm 


na, jako przedsiawiciela komitetu pokojowego ' 


miedzynanodówiki. 
KONSTYTUGYA INDY, 

Biuro Reutera donosi: W «zasie omawiania 
budżetu dia. Indyj w izbie gmin oświadczył se- 
kietarz państw owy dla Indyj Montagu, że gosta 
nies wniesione niezwidocznie przedłożone usta - 
wy o konstytucyinych retormach dla Indyj. Re- 
fony polegają na powsrechnem i rzeczy wisiem 
przeniesieniu władzy 4 biurokracyj nu ludność. 
zg 


Kaukaz w weini 


Roresponednt bakińsii p. a” 

kawe jnformacye o przebiegu wypadków na 
. Kaukazie w ciągu ostatnich miesięcy. 

Dnia R7 listopada 19016 roku przybył do Baku 
szef misyi wojskowej aliantów na Kaukazie, ge- 
nerai angieiski Tomson. Po przybyciu wawiado- 
mił, iż enientea uznajo republikę Północno 
Kaukaskę z warunkiem, iż zwalczać oma. będzie 
bolszawizni. Obiecano republice tej, klórą two- 
rzą Czerkiesi, Osetyńcy. Czeczeńcy, Górale Da- 
giestańs;cy, pomoc i poparcie. 

Poslano też oschną misyę do stolicy tego pań: 
siwa Terur 
pułk. Rolandson (leż Anglik). Za pośrednictwem 
misyvi ententey stanął wówczas układ, że ge- 
geueral-Denikin wódz i wiełkorządca części po- 
łudriowo-wschodu jiosyi nie bedzie wtrącać się 
do spraw Kaukazu, natomiast repubłika pólłno- 
cno-kawukaska wra: z armis gen. Denikina wal- 
czyć bedzie z bolszewikanni. 

Republika Póiłnecno-liaukaska qroczęła się or 
ganizowaąć, zehrał się sejm w Temir Chan-Szu- 
rze, parlano delegutyę do Parydm. 

i + z oto nagle dnia 15 lutego 4919 roku geu. 

"e m in uderzył na Kaukaz Pólnecny, zajął 

Włudykankaz i Uroźnyj i starał się zaprowa- 
dzić swoją administracyę w całyin kraju. Wy- 
wołało to ogromne poruszenie w calym kraju. 
Rząd Północiego Kaukazu założył protest wo- 
be: przedstawicieli entente'y, Gen. Denikin, nie 
vwaźajge na to zarządził pobór, nałożył kontry- 
bucye i t. p, Delegaci entente'y usiławali skło- 
mié obie streny do rokowań. Rozpoczęło je £6-g0 
marca. 

Ale w tym samym czasie znany Z czasów Cam 
ratu gen. Liachow prowadził dałcj ofensywą i 
szedł w głąb kraju. 

Prezes parlamentu pólnociego Kaukazu, p. 
Kozew, na posiedzeniu w dniu 23 marca oświad- 
czył: Nie chcieliśmy wojny. Zrauszają nas do 
niej, a wie: przyjmujemy wyzwanie. 

Parlament uchwalił wojnę z Denikinem. 
nrądzono mobilizacyę i zawiadomionmo o 
gen. Tomsona. 

Była to wojna nowa Kaukazu z odradzającą 
się zaborczą Rosyą. Lud kaukaski powstał prze- 
ciw „czarnemu generałowi", jak w przeciwsta- 
wieniu do bialego generała Skobiełlewa zwą De- 
nikima. Górali kaukaskich poparły i Azer- 
hejdżan /Tatarzy) i Gruzya i Armenia. Wszyst- 
kie zazwyczaj walczące ze sobą ludy Kaukazu 
tym razem wystąpiły zgodnie do walki z Rosya. 

Gen. Liachow został pobity. I oto 10 kwietnia 
wznowiono w Groźtym rokowania. Gen. Deni- 
kin jest terag w ciężkiej syluacji: od północy i 
zachodu grożą mu bolszewicy, od południa ma 
przeciw sobie xd Kaukaz, 


z RasvVa. 


podaje cie- 


za- 
tem 


Zawiadomienie partyjne, 


DO WSZYSTKICH RĄD ROROTNICZYCH I 
KOMITETÓW PARTYJNYCH!! Wzywa się to- 
wanzyszów, aby niezwłocznie wybrali delegatów 
aa Zjazd R. D. R. w Wassagwie, który się rompo- 
canie w dniu 31 maja i potrwa do 3 czerivca. 

Jeden delegat przypada na 500 wyborców. 

Delegaci winni się stawić w Warszawie 31 
maja zrana w lokalu Redakcyi Robotnika (Wa- 
vecka 7). Komitęt wykonawczy PPS. 

WSZYSTKIĘ KOMITETY ORAZ TÓW. EOL- 
PORTERÓW proszę o odwrałas nedestanie za- 


Chau-Szury. Na czele misyi stanął | 


KRONIKA. 


Kraków, poniedziałek, 25 maja, 

WYMARSZ 13 PUŁRU PIECHOTY Z BRA- 
KOWA. W sobotę popoł. opuscil 
krakowski pułk piechoty. pod komenda pułk. 
Kampy. Odjazd odbyl się w uroczystym. na 
stroju. Przed odjuzdien na dziedzińcu koszar me 
brała się liczna publiczność, rodzimy oficerów i 
żołnierzy. Muzyka wojskowa odegrała 
twę Warszawską”, poczem pułk ruszył na dwo- 
Jee liowanowy, skąd żegnany owacyjnie I obsy” 
pywany kwiatkami przez publiczność — o godz. 
4 popoł. odjechał. Ze strony wojskowości żegnał 
pułk pułkownik Januszewski. 

AKADEMIA GÓRNICZA W KRAKOWIE. Ko- 
mitet organizacyjny Akadenii górniczej w Ira- 
kowie wzywa kandydatów na pierwszy rok 
studyów w Akademii górniczej, aby natych- 
miast zgłosili się listownie do Komitotu Kra 
ków, uł. Gołębia 11). 

PASEK KAWĄ [I PIEPRZEM. W sprawic 
Bicla, aresztowanego za pasek kawą i piept”cm, 
prowadzi policya krakowska w dalszym ciągu 
siedztwo. W sobotę przeprowadziły organa poli: 
cyjne szereg rowizyi u pewnych osobistości w 
Krakowie, które wedle zeznań Biela, trudniły 
się także przepiycaniem dowąrów zu granicę, o- 
raz sprzedawanie ich na pasek w krakowie i 
w całej Galicji. M eledztwje wyszio na jaa, że 
wmieszaaiych jest także w tę aforo kilka osób z 
poza Krakowa. 

BACZNOŚĆ GHÓRZYŚCII Zawiudamia się 
żę próba odbedzie się dzis t j. w powiedziadak. 

PAŃSTWOWYM EMERYTOM, WDOWOM I 
SIEROTOM w Krakowie wypłacać będzie pobo- 
ry spoczynkowe względnie zaopatrzenie zu Czer- 
wiec 1919, filialna Kasa krajowa w krakowie, 
zaś zamaieszkałym poza, Lwowem i. Krakow gu 
wypłacać będą pobory odnosne urzędy podatko- 
we, gdzie uprawnione osoby otrzymały pobory 
za maj 1919. 

W SPRAWIE WYPLATY POBORÓW EME- | 
RYTALNYCH DYREKCYA KOLEJOWA komu- 


w EA DL A AE OD 0 POW 


nikuje: Dyrekcya krakowska czyni zabiegi, by « 


sprawę poborów emerytalnych szybko załatwić. 
Emerytury wszystkie likwidował Oddział dla 
emerytur w Wiedniu i przesyłał kwoty likwido- 
WADE zd, posrednictwem pocziowej Kusy uszczą 
dmości ‘P. R. O) Gdy komunikacya z Wiedniem 
zostala przerwana, rarządziia Dyrekcya krako- 
waku wypłatę zaliczek pzzez podległe kasy sta- 
cyjne, Obecnie wyjechala komisya do Wiednia 
celem zabrania ksiąg i arkuszy likwidacy jaych, 
aby wypłatę emerytur uskutecziiać w Krako- 
wie. Co do dodatków drożyźnianych  przyzna- 
nych emerytom, to definitywna likwidacya tej 
podwyżki jest również w braku ksiąg likwida- 
cyjnych na razie niemożliwa. 

| Zamzędzamo jednak natychmiast wypłatę zali: 
czek ną poczet tych dodatków. 

PRZEGLAD TECRNICZNO-PRZEMYSŁOWY, 
dwutygodnik przeznaczony dla podawania Źró- 
del nabycia mąteryałów, potrzebnych dla przed- 
siębiorstw technicznych ú przemyslowych w 
Polsce, rozpoczął wychodzić w Krakowie. Organ 
ten, mający charakter  intonmacyjno-lnserato- 
wy, wysyłany bezpłatnie do wszystkich sakia 


dów górniczych, — do wszystkich fabryk wy- 
robów żelaznych, -- artykułów  drewuiauych, 
fabryk sukna, farbiarni, cukrowni. browarów, 


mływów, gazowni, do wszystkich zakładów o ru- 
chu parowym, elektrycznym lub wodnym jest 
bardzo dobrym środkiem do Inserowania kupna 
i sprzedaży odmośnych używanych maszyn jak 
rómnież do ogłoszeń potrzebnych i wolnych sił 
roboczych 1 urzędniczych. Adres wydawnictwa: 
Kraków , Grądaka 13. Wydawnictwo to zaleca 
się tem, że rodzącemnu Się przemysłowi polskie- 
mu ulatwia drogę rozwoju. Iufortanowanic ogólu 
o fabrykach krajowych i wogóle źródłach go: 
dzimego przemysłu jest bardzo na czasie, a że 
potrzebą tego dala się odezuwać, świadczą lj- 
czne zgłaszania się ze wszystkich stron kraju do 
| wyzej wapormnnianego wydawnictwa. Potrchcza» 
| ukazało się 8 numerów 


Iı historyi Iłowajskiego, który 


| miedsi chłopcy szydzili z tej książki. 


nasze wiasto | 


„Modli | 
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m ++ AR 
SAMOBÓJSTWO WICEMINISTRA. Wici 
Wister - „MB 36 Fózeł Zawadki pop 


r" 


sumobójstwo w swynv urzędowym gubił 
bezposrednio po Banie praz ięgi zt wór amdui 
w któteim brał udziai. 4 
RASBPROWICZ W POZNANIU. Na ae 
Mieratury porównawczej powołany sostatt | 


sor Jan Kasprowicz ze Lwowa. 

"ENUECKI „OZOWAJSKIJ. W szkołach p 
boru rosyjskiego za czasów pedagogi! roel | 
skiej zdobył sobie największą sławę podręć "a 

w duchu cath 
wia wypisywał niesłychane duby smalone. * 
Otóż 
Jo osła” R 


im g 


kie oświetlenie sytuącyi w duchu ende a 
w 


wypisuje „Kurjer Poznański”. Czytamy 
np. takie „ouriosum': 

Od chwili powrotu Paderewskiegu 
w warszawskim swiecie politycznym 
wym zapanowało duże zaniepokojenie, 
czem mówiono nawet o poważnem przesile” sę 
polityczuem. Sytuacyę wewnętrzną. pogarsza 
nadto batamutne i tendencyjne plotki oran | 
socyalistycznych z „Kuryorcm Polskim" tA 
ryer Polski" zaliczony do prasy socyalistJ” 
nej! red. „Nap.'”) ne czele, lonoszące o roz. 
tych Aien sformułowiunych senzacyach 
tle poglądów ententy co dv wschodnich grać 
Polski, oraz stanowiska w tych sprawach 
derewskiego" 

Dalej dowiaduje się czytolnik tego endec>7 | 
go organu, że Paderewski entuzyazmował 
na. posiedzeniu zjednoczonych Komisyj sej 
wych Komitetem Nurodowyim i że zaszedł ts | 
pomyślny, iż Sejm Lodwie mial przedłożone 
zolueye, majace zapewnioną znakomita w? 
sZOŚĆ. 

O drurgcceacaj klescz oeuleków, którzy mus 
uznać ziurzność sdezwy wiłońekiej Piłnudsm 

ani słów'a, ; 

Czyżby czytelnicy „Kur. Poznańskiego” 
takimi juź Beotami. że możma! im podawać « 
wet takie juformacye? | 

ORYGINALNY WYROK na lichwiarzy wydali 
w Węg. Skalicy na SŚłowaczyźnie. Komis 
skazał Wzech liehwiarzy zbożowych ma 8 W 
przymusowych robót polnych na potach woj” 
nyeceb wdów i sierot 


memara | 


ZEBRANIE SEBRCYI AKADEMICKIEJ 
adbędzio się w poniedziałek 26 maja o god 
RE Dunajewskiego >, oficyny pra 
ue 

ZEBRANIE MEŻÓW ZAUFANIA wszystki 
warształów i przedsiębiorstw tak aane 
jaki i wojskowych, odbędzie się we środę 28 y 
ja o godz. @ wieczór w own Dunajewskie? 
Ba 

ZEROMADZENIE ROEGTNIKÓW WARS 
KÓW ODBUDOWY GALIGYI z Grzegórzek, ' 
będzie się we wiorek 27 bm. o godz. 6 wiec 
w Związku Dunajewskiego L. », II p. 

BAGZNOKĆ MALARZE! Zgromadzenie mak. 
rzy I-szej i PH-giej grupy odbędzie się dnia 
maja 1919 we wtorek o godzinie 6 wieczór. 
sali Zw ę stow. rob. e ip ma sd 5, GE 


Zarząd „ra 


Wyszły z druku następujące za 


ZJEDNOCZENIE P. P. i 


Sprawozdanie z Kongresu P. P. S. D. i P. P. 
wraz ze Statutem Organizacyjnym, 


Cena 2 kor. 50-h, z przes- 


Dr OTTO BAUER. 


Droga do Socyalizmu: 


Znakomita agitacyjia broszura do masowej kol | 
portaży, 


Cena 1 kor. 20 h. z przes. 


Obie te broszury do nabycia u kolporterów 19” | 
za poprzedniem nadesłaniem należytości | 


w Administracyi „Prawa = | 


Podwójne : zeszyły: Nr1i2 oraz 
naukowego Organu P. P. S$. 


„Przedświt“ 


do nabycia w cenie 6 koron za zeszyt podwjtÝ 
w Administracyi „Prawa Ludu. 


| 


Przemówienie tow. 
w debacie nad 


Skoro Polska lua być potęgą przeciw niewoli, 
Wiech się stanie potęgą wolności ludów, (brawa) 
niech Słowiańszczyzna do niej się garnie, niech 
na sztandarze jej czyta uspokojenie sweje ~- 
Wolność, niepodległość, rozwój swobodny. 

I nie fudźcie się moi panowie, że Wschód za- 
dowoli się jakimś okruchem stosowania zasad 
Wilsona. Nic! Nie! Wielkość tej Rewolucyi, ca- 
ła uderzające poprostu szybkość upadku cara- 
tu polega przecież nie na niczem innem, jak na 
pragnieniu Wschodu, aby ukonstytuować się 
lakże narodowo. 

" Na wschodzie szeroką ręką rozdziela się kra- 
t i ludy, nie hacząc na to, jakie przyjdę skutki, 


jest zdolny, Wszak to, co się dzieje dzisiaj w 

Rosyj, to precież powinno być przestrogą, 

przecież to jest zawrotny ruch poprostu. (Głosy: 

Bardzo słusznie), 

Nie mówcie, iż to państwo, iż ten naród jesz- 
cze się nie ukonstytuował, bo jeszcze raz powiar 
dam. że nie w ostatecznym skrystalizowanimu się 
tych państw leży proces historyczny, ale 
w owej wybuchowej potędze, która rozbija na- 

rzucone więzy, 

.  Chociażbv one były tak potężne, jak budowa 
Przez setki lat więzień ludów pod hasłem Ro- 
manowych. I nie mówcie mi panowie, że nasz 
imperyalizn: z powodu tego, że om jest słaby, 
safandulski, że jest ntezdoluy do bakiego wyży- 
Sku, niezdolny do takiego gwałtu, że nasz impe- 
ratem jes; mniejszem złem. Prawda, om jest 
mniejszem złem. niż imperyatiem rosyjski, ale 
panowie, słaba to pociecha, albowiem to mniej- 
sze zło polskiego imperyalizmu jest także i słab- 
82, (GłoBy: O jakim imperyaliźmie polskim pan 
Rtjwi). Niech pan nie robi takiego niewiniątka, 
Panie z prawicy. (Wrzawa.. 

Albowiem to mniejsze zło jest rówimcześnie 
Słąbszym złem. Ono, ulegając w walce swojej z 

imperyalizmem rosyjskim, 
sprowadza na cały raród, na* wszystkich Pola- 
ków klęskę pokonania polityki polskiej. 
Jakbyśrmy zapominałi o tem, że świat ma nas 
patrzy, ulegamy etyce murzyna, który powiada, 
że dobrze jest, kiedy ja żonę swemu sąsiadowi 
ukradnę, a źle, kiedy on mi ukradnie- 

Krasiński, wiegzcz, który po prawej stronic tej 
Izby jest uważamy zapewne przez niejednego za 
Poste domowego, powiedział niegdyś wielkie 
słowa: „Kto chce iskier z czarta kuźni, aby skru 
szyć czarta moc, ten mądrości wiecznej bluźni", 

Nie sądźcie, że imperyalizm pokona imperya- 
lizm. (Głosy: Niema imperyalizmu polskiego, 
ty jest hańba słyszeć w Sejmie polskim takie 
słowa, to jesi oszczerstwo). 

Panie kolego Seyda, to nie jest sala w Pozna- 
Riu, gdzie memu koladze, który chciał stawać 
przed wyborcami, nie pozwolifliście dojść do gło- 
Su. (Głosy). To jest Sejm polski. (Korfamty: to 
Są frazesy bez treści. Pokaż się pan z tą mową 
w Poznaniu, to panu pokażą). 

A ja wogóle nie madzę panu pokazywać się w 
pewnych kołach z pana wyglądem. 

Do takich niskich argumentów ucieka się tyl- 
ko człowiek, który nie ma siły wewnętrznej, a- 
żeby czyjegoś zdania przeciwnego wysłuchać. 
Ja stwierdzam, że ten krzyczy, kogo boli, że (na 
lewicy brawo) zarzut imperyalizmu was najbar- 
dziej dctyka. (Głos. Nie, to krzywda, którą pan 
tarodowi polskiemu wyrżądza). Szowinizm, któ 
repo jesteście wyznawcami i który zatruł pa- 
tryotyzm wasz — (głosy oburzenia na prawicy 
l w centrum), szowinizm oślepił was i nie po- 
zwala wam słuchać nawet inhych zdań. (Głu- 
bich zdań, oszczerstw nie możemy słuchać). A 
jednak mam przed sobą pnzykład, jak słabość 
Bąsiada mści się na tym, który słabość tę chce 
Wyzyskać. Słabość sąsiada nie jest bezbronną, 
Czyni ona bowiem silnego niesprawedliwym i 
zadaja mu większą klęskę, aniżeli tryumf pły- 
Racy z siły. - 

Myśmy widzieli państwa wielkie i narody li- 
©zne, które zostały zatrute truciznę szowinizmu, 
Myślay widzieli Niemcy, których polityka nie- 
Sdyś, niegdyś prowadzona przez idealistów pro- 
fesorów, została zatruta przez hakatyzm, wy- 
rosty na tle przewagi 60 milionów Niemców nad 
4 milionami Polaków. 

Niema w przyrodzie tukiego stosunku, który- 
by nie mścił się jeśli kto przekracza prawa ży- 
cia. sasiada. (Głosy: czy to jest mądre wszystko). 

lategv proszę panów, ten szowinizm, który jest 


A jednak ten wschód dał dowody, do czego om | 


„N A.P R Z.0 D“ 


osła Daszyńskiego 


p 


polityka zagraniczną. 


(Ciąg dalszy). 


| peryalizniem słabych, imperyalizmem drobnych 
| mieszezan i koltunów, ten 


Szowinizm jest trucizną i choroba duszy naszej, 


z której powinniśmy się wyleczyć i z której się 

wyleczymy, 

Tuż teraz widzimy, że to jest silniejsze aniżeli 
frazesy szowinistyczne, już teraz widzkny, że 
mastała chwila, gdzie ogromna większość maro- 
du powiada: A teraz dość igraszek z honorem 

| a teraz dość zbaczamia z linii wielkiej, świętej, 
linii naszej siły, naszego rozwoju. 

Słyszałem tu z ust p. profesora Grabskiego 
hołd dla Naczelnika Państwa. Stało się dziwo, 
stał się cud proszę panów, ozego jeszcze przed 
dwoma tygodniami nie spodziewaliśmy się sa- 
mi. I za to dziękuję także panu prezydentowi 
ministrów. (Głos: Nie trzeba psuć nastwoju). 

Tak, należy utrzymać się w nastroju, trzeba 
pokazać, że w całej swojej polityce zagranicznej 
„chcemy zachować się tak, jak wobec Litwy. 

Czemże się różmi rezolucya moja w sprawie 
Ukrainy od rezolucyi, którą przedłożył p. proś. 
Grabski? Że wyraża sympatyę niepodległości 
Ukrainy — to czyni p. Grabski i ja. To nie sta- 
nowi różnicy. Że wojna ta została nam narzu- 
cona? To są te same słowa w jednym i drugim 
wniosku. Że bronimy interesów polskich? — 
T jedna i druga rezolucya to mówi. 

W tym proszę panów nie różnimy się absolu- 
tnis. W jednym jest różnica, mianowicie, że 
podczas kiedyśmy przy Litwie wyraźnie powie- 
dzieli: „Sejm oświadcza, że Rzeczpoapołita Pol- 
ska nie zamierza wcielić do składu państwa pol 
skiego ziem b. Wielkiego Księstwa Litewskiego 
na mocy uchwały jednostronnej ciała ustato- 
daiwczego Rzeczypospolitej Polskiej“, to tu od 
tej zasady odstępuje się. A więc układamy sto- 
gunek między nami a Rusinami, nie pytając się 
Rusinów o zgodę. Macie uchwalić autonomię dla 
Rusinów. Jakiem prawem? Prawem chyba sil- 
niejszego. Bo jeżeli panowie mówicie, że tam 

jest półtora miliona Polaków, to przecież tam 
i 


jest trzy i pół miliona Rusinów. (Korfanty: Gzy 
¿pan zapomniał, jak pan handlował zaborem 
pruskim). 

Panie Korfanty, strzeż się pan tego rodzaju 
zarzutów, bo ja pana pod pręgierz postawię, je- 
żeli pan ośmiela się w tej sali temi nikczemme- 
ściami traktować mówcę całej mniejszości. Pro- 
szę pana, znajdzie się i na pana sposób. Mam 
dokumenty pańskiej działalności, których ze 
względu na powagę Sejmu w tej chwili nie uja- 
wmię, tu nie Poznań, tylko Sejm polski. 

Powiadacie, że Galicya należy odwiecznie do 
Polski. 

Galicya, to synonim upadku Polski. 

Galicyi nie było póki była Polska. Dopiero, 
kiedy Polska upadła, Austrya stworzyła Gali- 
cyę, (Głos: A Ukraina kiedy była). 

I wy z tym tworem austryackiej polityki ob- 
chodzicie się jak z monstrancyą, jak ze świętem 
prawem navodu. Galicya powstała w czasie na- 
szej niewoli. Nowopowstające państwo polskie 
powinno termin „Galicya* wykreślić ze swojego 
słownika politycznego. (Głosy: Słusznie. Wrza- 
wia). Ale dla panów wszystko inne powinno u- 
stąpić. Tan, gdzie chodzi o kilka rzeczy, o zado- 
kumentowanie, że półtora miliona więcej zna- 
czy niż 3 i pół milioma. Głos z ław pdastowców: 
O ziemię chodzi). 

Otóż pan, który nie respektujesz ziemi w rę- 
kach szlacheckich tu u nas na Mazurach, pan 
stawiasz ziemię szlachecką, jako podstawę na- 
szugo panowania. 

(Dokończenie nastąpi), 


u r n = 

" Ze Slaska Cieszyńskiego. 

| Pogrzeb nieszczęśliwych oflar w Łazach. 

| Frysztat, 23 maja 1919. 

| Jak długo Zagłębie ostrawsko-karwińskie 
istnieje, nis widziano jeszcze takiego pogrzebu, 
jaki się odbył we czwartek dnia 22 bm. Donie- 
śliśmy już, że wydobyto zaledwie 32 ofier z ko- 
padni. Reszta w liczbie 78 leży 500 metrów pod 
ziemią i nie wiadomo, kiedy i czy ich wydobędą. 
Wszystkie szyby w zagłębiu wywiesiły na znak 

| żałoby czarne chorągwie. Na miejscu katastro- 

| fy (szyb „Nowy”) umieszczono ciała ofiar, skąd 

|ie} miały wyjść orszaki pogrzebowe, jedoón ra 


| ementurz katolicki, drugi na ewangielieki. Dłu- | 


Dotencyonalnym imperyalizmem, który jest im- | go przed zapowiedzianą godziną napływały ol- 


przymie tłumy górników i hutników, gdyż pra- 
ca w tyrai dniu spoczywaia we wszystkich przed 
siębiorstwacn w całem zagłębiu. O godz. 3 ufor- 
mrował się pociód liczący koto 100.000 ludzi. Na- 
liczono 46 czerwonych sztandarów, była kapela 
wojskowa i $ robotniczych. Przybyły wszystkie 
stowatzyszania robotnicze, zawodowe i polity- 
czne, a szczególnie pięknie odbijały się ua czar- 
nem tle mundury naszych „Siłaczów' z Michał- 
kowic, Radwanic, Suchej i t. d. 

Pogrzeb stał się manifestacyą robotniczą, pro 
testem przeciwko ohecnemmu systemowi kapita- 
listycznemu, który swoją rabunkową gospodar- 
ką na szybach tę katastrofę spowodował. Nad 
grobem drogich nam towurzysrów przemawiali 
na cmentarzu katolickim towarzysze Lizak i 
| Papuga, oraz czeski tow. Cerwenka. Wszyscy 
| trzej podnosili winę kierowniciwa szybu, oraz 
Urzędu górniczego, którzy mimo napomnień ze 
stromy robotników, zaniedbali swoje obowiązki, 
nie usuwając.gazów trująeych, i pozwalając na 
posiłkowanie się strzałami podczas produkcyi. 
Na cmentarzu ewangielickim zaś przemawiał 
nasz tow. Pytlik. Ządał on, aby kopalnie, które 
nieszczęście zawiniły, wypłacaly pozostałym ro- 
dzinom cały zarobek, a nie jedynie zapomogę. 

W średniej Suchej odbył się pogrzeb 5 ofiar, 
przeniesionych na cmentarz miejscowy. Zebrała 
się tam koło 5.000 ludzi. Nad grobem przema- 
wiali towarzysze Kwietniowski i Papuga. Mię- 
dzy zmarłymi był dzielny nasz tow. Józef Leto- 
cha. 

Większa część zabitych jest narodowości pol- 
skiej, i należała do naszych orgamizacyj. 

Cześć pamięci zacnych Bojowników! 
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Rto nabędzie 


i Polska Pożyczkę PoństWOWĄ 


zabezpieczoną całym majątkiem Państwa 


przed dniem 1-go lipca 199 ro u 
otrzyma 


przy wymianie posiadanej jeszcze gotowizny 


w rozmiarach nie przewyższających sumy przedstawionych 
jednocześnie asygnat w tejże walucie 


złotych selskich więcej 


niż otrzymają ci, którzy przedłożą gotówkę do zamiany 
bez okazania asygnat. 

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej, jako kąucye i 
wadya zamiast gotówki, są przyjmowane obecnie nie 
w 90%, jak dotąd, lecz 100% nominalnej wartości. 
NAREEPE WWE WPP R Oa czy 0, 0 o C GRONOWO. A 
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r Podiodzenie krak. Rady iabotniczj 
OWiEYLENIE KEAN. Ady AOdONICZEI, 

Piątkowe posiedzenie Rady Rob. poświęcone 
było dyskusyi nad sprawozdaniem delegatów 
z Kongresu P. P. $. 

Ostatnim z rzędu sprawozdawcą był tow. dr. 
Rosenzweig, który referował statut organiza- 
cyjny partyjny uchwalony na ostatnicm zjedno- 
czonym Zjeździe P. P. S5. 

Po ożywionej dyskusyi, w której zabierali 
głos tt. Dr. B. Drobne, Kmiecik, euberger, 
Haecker, Gazur, Dr. poseł Bobrowski n inmi — 
Rada przyjęła sprawozdanie delegatów do wła- 
domości, poczem tow. Woliński zgłosił następu- 
jący wniocgek: 

Rada Rokotuicza wyraża współczucie wszyst 
kim wdowom i sierotom pozostałym no ti. góre 
nikach, którzy penieśli śmierć jakoteż 1 tym, 
którzy odnieśli ciężkie poranienia podczas ka- 
tastrofy kopalnianej w Orłowej-dazach ną 
Slasku. 

Wniosek przez powstanie z miejsc uchwalono. 

Następnie uchwaliła Rada następujący wnio- 
sek postawiony przez tow. Jasińskiego: 

Ze względu na zupelny brak mieszkań w Kra- 
kowie-i masowe wypowiadanie tychże przez 
właścicieli domów stróżom i stróżkom domo- 
wym jak również z uwagi, że uehwałona na Ra- 
dzie miejskiej w Krakowie i niezatwierdzona 
jeszcze przez Sejm w Warszawie ustawa o stró- 
żach domowych, znosząca nad stróżami władzę 
policyjną a dająca im w zamian ochronę pra- 
wig w sądach, do których wobec powyżej zazna- 
czonej przyczyny zwrócić się oni jeszcze nie mo: 
gą, Rada Robotnicza uchwala: f i 

| ł)Wzywa się organa policyjne w Krakowie, 
do bezwzględnego wstrzytnywania się do czasu 
uchwalenia ustawy o stróżach domowych od 
orzeczeń w sprawie wypowiadanych stróżom i 

| stróżkom micgzkańn obecnie, a Wydziałowi Rady 

Robotniczej poleca się w tej sprawie porozumieć 

się z prezydyum policyi w Krakowie, 

| $) Rada Rohotnicza piętnuje lo postępowanie 


g 5 a 


wlascicieli domów w Krakowie, i postanawia 
bronić pokrzywdzonych. 

3 Rada Robotnicza zwraca się do klubu po- 
słów socyalistycznych, aby ustawa. o stróżach 
domowych jaknajszybciej została przez Sejm 
zatwierdzona. 

W końcu postanowiono, by Wydział Rady 
zwołał na czwartek 29 maja publiczne zgroma- 
dzenie celem omówienia sprawy szkolnictwa i 
klerykalizmu. 


Z miasta i z kraju. 


MARA BIAŁA ŻAMIAST CHLEBA. Micjskie 
Biuro aprowizacyjno zawiadamia, że sklepy 
miejskie i rejonowe wydawać będą mąkę białą 
mainiast chleba począwszy od dnia 27 bm. tj. 
wtorku w ilości po 4 kg ma osobę w cenie 4 K za 
1 kg. W najbliższych dniach nadejdzie transport 
mąk* chlebowej — poczem chleb kontyngento- 
wy wydawanyin będzie, 

KARTY NA POBÓR TYTONIU. Celeen prze- 
prowadzenie spisu obywateli Dz. IV. ma pobór 
kart tytoniowych zechcą się wszyscy obywatele 
tejże dzielnicy od 20 roku życia poczawszy, 
mgłaszać osobiście w komendzie S. O. Dz. IV. 
Studencka 12 (I. szkoła Realna) między godz. 
5—8 wieczorem w następującym porządku: dn. 
26 b. m. od A J, od K—M 28, od N—Po, 29 od 
Pp—ŻZ. 

FESTYN ROBOTNICZY W POGÓRZU. To- 
wiarzystwo Domu robotniczego w Podgórzu u- 
rządza w uroczym parku na Krzemionkach w 
niedziele dnia 1-go czerwca Festyn ludowy z u- 
działem muzyk! 13 pułku wojsk polskich i chóru 
robotniczego. Program nader urozmaicony. 
Wstęp 1 korona od osoby. Początek o godzinie 
2 popołudniu. 

WPISY DO PÓŁKOLONII W OLSZY rozpoczę- 
ły się w poniedziałek 26 bm. i będą się odbywały 
codziennie między 6-7 wieczorem w lokalu 
miejskiej Kasy chorych przy ul. Dunajewskie- 
go L. 5 parter na lewo. 

IV POSIEDZENIE TOW. PRZYRODNIKÓW 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek dmia 37 
b. m. o godz. 6 wieczór w sali wykładowej Za- 
kładu mimeralogicznego (Gołębia L. 11). Goście 
mile widziani. 


Polskie Towarzystwo Handlowe T. 1. 


w Krakowie, Sławkowska 1 
otrzymało generalną reprezentacyę Solvayowskich 
Fabryk sody i przyjmuje zlecenia. 


W myśl zapadłej uchwały na konstytuującem | 
posiedzeniu sądów rozjemczych w przemyśle na- 
ftowym zagłębia zachodnio-małopolskiego, obejmu- 
jącym sprawy objęte układem z dnia 26 listopada 
1918, ogłaszamy niniejszem nazwiska ezłonków 
sądu oraz superarbitrów : 

Sędziowie ze strony pracodawców: 

1) Inż. Walenty Dydejczyk. 

2) Dr Jerzy Kozicki, Glinik Maryampolski. 

3) Inż. M. Kałużyński. 

4) Ludwik Dankmeier, Harklowa. 

5) Inż. Podgórski, Krosno. 

Sędziowie ze strony robotników : 

1) Jan Szubra, tokarz, Krosno. 

2) Rudolf Data, tokarz, Jasło. 

3) Antoni Klatka, wiertacz, Toroszówka. 

4) J. Wójtowicz, ślusarz, Potok p. Krosno. 

5) Ignacy Król, Kryg Kobylanka. 

Superarbitrem dla spraw rafineryjnych został 
wybrany inż. Cienciała lub w jego zastępstwie 
sędzia Jan Kurowski, Krosno. 

Superarbitrem dła spraw kopalnianych został 
wybrany inż. Stieber, Libusza. 

Superarbitrem dla spraw warsztatowych został 
na razie wybrany inż. Cienciała lub w jego za- 
stępstwie sędzia Jan Kurowski, Krosno, a w naj- 
bliższym czasie zostaną stale wybrani. 


Galicyishie Karpackie Towarzystwo naftowe 


| Polski wokec doświadczeń przeszłości”. 


NAPRZÓD" 


Í 
Z TOWARZYSTWA PRAWNICZEGO I EKO- 
NOMICZNEGO. We wtorek dnia 27 maja wy- 
głosi prof. Akademii Handlowej Dr. Tomasz . 
Lulek w sali 43 „Collegium novum“ o godzinie 
7 wieczorem odczyt p. t. „Polityka walutowa 


Wslęp 


walny. 

OPIEKA NAD INWALIDAMI. Z dniem 1 kwie 
tnia b. r. cbjąi rząd polski sprawę zaopatrzenia 
inwalidów wojennych na obszarze b. monarchii 
austryacko-węgierskiej, a to w Galicyi, Śląsku 
Cieszyńskim, Orawie i Spiszu. 

W celu wprowadzenia w życie opieki nad in- 
walidami utworzyło ministerstwo spraw waj- 
skowych. Gen. Fkspozy turę Sekcri Opieki S. W. 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 12. 

Z KET piszą nam: W niedzielę odbył się tu 
wiec sprawozdawczy t K. Czapińskiego. Po za- 
gajeniu przez tow. Matyaszka tow poseł przed- 
stawił w bardzo obszernem sprawozdaniu dzia 
łalność swoją i całego klubu posłów soc. Po in- 
terpelacyach wyrażono posłowi podziękowanie. 
Liczne deputacye i osoby prywatne zgłaszały się 
z rozmaitemi sprawami, przeważnie zasiłkowe- 
mi i aprowizacyjnemi. Między innemi mieszkam 
cy Czańca przedłożyli skargi na miejscowego 
księdza Józefa Szweda, który nie inaczej mówi 
w kazamiach(!) oęsocyańlistach, jak o „czerr'9- 
nych żydach'" i „czerwonoskórcach*. Każe parn- 
fianom spowiadać się z tego, że głosowali na 
piątkę socyalistyczną. Życzy im  „szezęśliwej 
drogi do piekła”, Dzieciom(!) w szkole zadaje 
zapytamia:: dekąd socyaliści ida po śmierci? 
Sam zaś zdziera niesłychanie za wyciągi metry- 
kalne, za dzierzawy itd. Radzimy władzom du- 
chownym czemprędzej tego sługę chrystusowce" 
go usunąć, bo może przyjść do grubych nieporo- 
zumień z parafiamaimi. 

WIELKA KATASTROFA TRAMWAJOWA. 
Wielka katastrofa tramwajowa wydarzyła się 
w piątek o godz. 5 popoł. na linii Ostrawa—Kar- 
wina. Tramwaj, wyjeżdżający z przystanku 
„Szyb Henryka“, zdewył się z tramwajem wy- 
jeżdżającym z przystanku w Łazach. Skutki 
zderzenia były straszne. Zabity został na miejscu | 
motorowy, 6 ciężko rannych, z któryc jeden 
już zmarł, zaś 12 osób iekko rannych. O godzinie 
8 wieczór zdołano dcpiero wydostać wszystkich 


iris D 


Tzoiećlikóń 


| jak rymarzy, kołodziei 
stłalmachów poszu 
F Warszłat Taboro, 


Grzegórzecka 59. 


Magazynier 
z ukończoną szkołą kupiecka 
i praktyką w dziale mącznym 
i lowarów kolonialnych po- 
szukiije posady. Zgłoszenia | 
nod „Mazazyniet* do Biura 
ogłoszeń F. Stattera, Kraków 
Grodzka 13. 


Przyjmiemy zara kilku 


zdolnych 


lobódej | kowal 


Kołodziejnia maszynowa ! 
w Mszanie Doinej. 


TAE TC WE OZ ONA | 
KURSA PRAWNICZEJ). 


„IBS” Rynek PRA L. 22, „g“ 


îzybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów 
rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i Iwow- 
skiego b) ryzuminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnyoh, 
dla wojskowych i urzędników zastępuje w zupei- 
ności przygotowania indywidualne, bez potrzeby 
opuszczania miejsca pobytu. 


| Ldolny: majster nyśiagki 


z dłuższą prakiyką znajdzie 
stale zajęcie. Zgłoszenia z od- 
pisem świadectw i podaniem 
warunków wnosić należy: J. 
Folga i S-ka, fabryka mydła 

w Trzebini obok Krakowa. | 


Bras.em 
pisemny 


Lekcge zbiorowe i indywidualne. 
Wypożyczanie piw, skrutów i ustaw. 
informacye ipuoapelta na żądanie. 
Przygotowania odpowiednio do zmian polityczuych. 
Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodaw* 
stwem i at!ministracyq. 


IPOT = WOŃ 


Joa zew pyte many 


i znakomicie usuwa 
w pudałkach z sitkiem 
wyrobu farmac. labor. yA p. KOWALSKI! w Warszawie. 


Spena w de ich składach aptecznych i pa:fumeryach, 
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Sposób użycia dzłączony do każdego pudełka. | 
dawnej Bergheim i Mac Ga:vsy 7 > g © Gzodki morza 
Giinik Waryamzelski. Ostrzeżenie! odrzucać jakonasiadowaictwa | 
Wydawca: lgnugz Dasryñsk — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzzwst. 
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NAPAD NA MARYĘ RODZIEWICZÓWNE 
Znana powieściopisarka, Marya Rodziewiczów 

na wyjechała z Warszawy z swą przyjaciółką P 
Weychertówną, do swej posiadłości w Wyneji: 
W ślad za niemi przyszła wiadomość, że mie 
szkanie obu przyjaciółek w Warszawie okra 
dziomo, wobec czego p. Weychertówna wróci 
do Warszawy. Na pozostałą p. Rodziewiczównć 
w nocy z czwartku na piątek napadli bandy 
żądając 15.000. Gdy p. R. oświadczyła, że pi” 
niędzy nie ma bandyci ranili ją wystrzałami W 
głowę, a omdlałą skrępowali, kneblując ust 
poczem zrabowali dom i uciekli. Nad ranem % 
pniytomniała p. Rodz., doczołgała się do miej” 
sca, gdzie byla siekiera į poprzecinawszy o niż 
sznury, wezwała pomocy. Zawiadomiono wła 
dze, a ramną przewieziono do Warszawy. 

ZRZESZENIA INŻYNIERÓW. W Warszawie 
zawiązało się zrzeszenie polskich inżynierów 
kolejowych pod nazwą „Związek Polskich IM 
żyniierów Kolejowych“, mający w programie pra” 
cy sprawy naukowe, współdziałanie przy organi: 
zacyi kolejnictwa i obromę interesów inżynie” 
rów kolejowycn. Związek dzieli się na „Kota“ e 
odpowiadające okręgom poszczególnych Dyrek' 
cyi kolejowych. Takie koło zawiązało się W 
Krakowie. 

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 39); 

Poniedziałek: red. Ludw. 
scenhof i Sieroszewski. 
REPERTUAR ("ATRU IM. SŁOWACKIEGO: 

Poniedziałek: „Rzeczywistość”. 

Wtorek: <A w Eros“. 


Skoczylas: Weys 


MATURA 


Krzuków, ulica Grodzka 32, il piętro 
godz. urzęd. od 10—12 i od 4—6. 

Nowy kura przygotowocze repetytoryjny do matury 

gimnazjalnej, realnej craz seminaryalnej otwarty 

zostanie z początkiem czerwca b. r. Wpisy przyj: 
muje się do końca maja b. r. 
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Dr ADOLF SCHNITZER 


 otworzyt kancelaryę adwokacką 


| 
i 
| rannych z pod Rec zabi WOZÓW, | 
1 go m a a O c r A 


w Krakowie, ul. Ea a i P 17. y 
E mma za m way wii a 
(Urząd miejski król. m. Oświęcimia. 
3825/1910. 


Oświęcim, dnia 15 maja 1919. 

A 8 F a N e r 
KONKURS. 

Urząd miejski w Oświęcimiu na pdstawie 
uchwały Rady miejskiej z dnia 155 b. r. nozpi- 
'suje niniejszem konkurs na posadę Inspektora 
| policyi miejskiej z zasadniczą płacą rocznę 
1400 K, dodatkiem aktywalnym 25% od płacy. 
| zasadniczej, 10% ma umundurowanie, dodatka- 
mi pięcioletniemi po 10%, tudzież dodatkami 
kozy olaa wyznaczonymi na czas obeonych 
Pe anormalnych płatnemi w miesięcz 
nych ratach z góry z prawem do emerytury we- 
a statutu pensyjnego dla urzędników i funk" 

cyonaryuszów miejskich w Oświęcimiu obowią- 
|zującego. Posada nadana będzie prowizorycęnie 
na jeden rok,.poczem za uchwałą Rady iej- 
jskiej, nastąpić może stabilizacya. 

Kandydaci, w podaniu własnoręcznie pisanem, 

|winni przedłożyć metrykę chrztu, dowód ohy“ 
' watelstwa polskiego, świadectwo lekarskie, 
świadectwo szkolne, świadectwo moralności, do- 
wód na kwalifikacyę Komendanta Straży poti- 
cyjnej, ostatnie świadectwa z zatrudnienia w 
tym zawodzie czy to przy policyjnej służbie pań- 
stwowej lub autonomicznej i krótkie curricu- 
lum vitac. 

W razie nomiuacyi, kandydat będzie obonvia” 
zany przed stabilizacyą uczynić dodatkowo za” 
dosyć przepisom kwalifikacyjnym rozporządze" 
mia Wydziału krajowego z 20 maja 1898 Ð. u. 
krj. Nr. 88. 

Podania kandydackie wnosić należy do Urzę' 
du miejskiego w Oświęcimiu ściśle w terminie 


do 1 lipca 1919. 
Burmistrz: Roman Meyzel. 


| SWIERZBĘ 


szybko i radykalnie usuwa maść z kogutkiem apte- 

karza A. Gąseckiego z Warszawy. Nie plami bieli- 

zny i ma przyjemny zapach. Żądać w aptekach 
i drogueryach maści od świerzby 


zawsze z marką „KOGUT“. 


Urukarnia Ludowa, iGraków, Dunaiawskiero 5 (telefoa 1310). 


